BARTEK SZELIGA - WICEMISTRZEM ŚWIATA W BIEGU NA ORIENTACJĘ !!!!!!!!!!!!!!!!!



              Mam bardzo pozytywnego news'a z odbywających się we Włoskich Dolomitach (Fiera di Primiero) Mistrzostw Świata ISF (Międzynarodowa Federacja Sportu Szkolnego) w Biegu na Orientację.
Bartek Szeliga reprezentujący Gimnazjum im. Jana Pawła II w Iwinach zdobył srebrny medal przegrywając tytuł mistrzowski zaledwie o 4 sekundy. Jego koleżanka z reprezentacji Polski Angelika Maciejewska (ze Złocieńca - Zachodniopomorskie) wypadła jeszcze lepiej zdobywając tytuł mistrzowski. Po cichu liczyliśmy na wysoką lokatę Bartka w tych zawodach, ale pierwszy bieg ,na dystansie klasycznym zakończył się raczej fiaskiem, Bartek uplasował się  w trzeciej dziesiątce. Podobnie pozostali zawodnicy z Polski wypadli raczej słabo, najlepiej pobiegła Angelika Haniszewska (Gimnazjum Iwiny) zajmując 14 pozycję, przegrywając z armadą zawodniczek skandynawskich oraz świetnymi Łotyszkami. 
Po dniu przerwy podczas którego organizatorzy zafundowali nam wycieczkę wysokogórską, w środę odbył się bieg średniodystansowy i właśnie tego dnia zaświeciło dla nas słońce. Większość naszych zawodników pobiegła znacznie lepiej i zdobyliśmy dla Polski dwa wyżej wspomniane medale. 
Bardzo dobrze zaprezentowały się też dziewczęta z Iwin w składzie Angelika Haniszewska, Dominika Burdyna, Dominika Kanikowska, Paulina Rygiel zajmując 5 miejsce drużynowo( wśród 17 zespołów). Skład  ekipy z Iwin uzupełniali Marcin Wieczorek i Mariusz Wojnowicz. 
Przedostatniego dnia zawodów pobiegliśmy „sztafetę przyjaźni”. Były to sztafety w której każdy zawodnik pochodził z innego kraju oraz prezentował różny poziom sportowy(selekcja przygotowana przez organizatora wg wyników biegu klasycznego).Nie wchodząc w zawiłości regulaminowe zawodnicy musieli się porozumieć i współpracować ze sobą tak, aby bieg ukończyć. Taka forma zabawy i integracji(również dla trenerów). 
Po biegu zawodnicy i trenerzy wymieniali między sobą koszulki, dresy i inne gadżety tak że do tej pory łatwa identyfikacja poszczególnych nacji  ze względu na jednolitość strojów, nie była już możliwa. 
 Za kilka chwil ceremonia zakończenia mistrzostw oraz pożegnalna zabawa, a jutro… jakże żal odjeżdżać. Cała impreza została świetnie zorganizowana przez gospodarzy, oprócz bardzo ciekawego terenu, świetnych map, przygotowali świetny program towarzyszący mistrzostwom, młodzież z całego świata ( 23 ekipy narodowe- ponad 650 zawodniczek i zawodników) oprócz rywalizacji sportowej mogła zaprezentować swój kraj podczas tzw. Wieczoru Narodów, zintegrować się podczas wspaniałej wycieczki, czy też pobawić się na dyskotece. Mistrzostwa Świata zorganizowane przez Włochów były świętem młodości, radości, przyjaźni i sportu.
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